
pływa z zachowania się bohaterów, 
nie narzuca się widzowi, lecz trafia 
do niego w SJ)OiÓb jak najbardziej 
naturalny WI'll% z emara.rjącym. ze sce­
ny humorem l i>e%trosą wesoł~ 
Utwór radziecłtlch pisarzy - nieko6-
czący się, niesłychanie zręcznie sple­
ciony łańcuch zabawnych qui-pro-quo 
- zapoznaje polskiego widza z wyso­
ką solidarnością społeczD4 i jak naj­
piękniej pojętym patriotyzmem ludzi 
n.dzlecklch. Sprawa budoW)' prze­
JIQ'1llowego miasta na północnym 
krańcu ZSRR ctaJe się jakby osobistą 
sprawą ludz.I ·rótnych zawodów l śro­
dcwtsk, przypadkowo stłoczonych we 
,~ pola>Ju hotelowym - a A 
razem stanowi zasadniczą osnowę i 
główny wątek pysznej, tryskającej 
Przednim humorem komedii sytua­
cyjnej. 

Przedstawienie Jest pod każdym 
względem szczęśliwe. Przekład Ale­
ksandra ICallszewskfego. - doskonały, 
reżyseria u.artana Mellera - zręczna 
i spręfysta, dekoracja Romualda No­
widdego - pomysłowa l estet;vczn.l, 
a gra aktorów z Benigną SOjeclat, 
Urszulą ~. Zofią SyJrulsltlł. 
AJmal J°araczóWlt4 t NiWl Jlallkowską 
Or&Z .Zyonuntem Chmielewskim. Ed­
wardem Fertnerern, Tlidtusz:em C:V­
glerem i Edwardem Fiedlerem na cze­
le - COdna -j ~- Wl­
~ te wszyscy aJctmv brwi4C pu­
b~ sami bawią sl.ę doskonale. 
Pewne Wlłtpliwokf budzi jedynie 
strona mueyczno-wokalna, zbyt szczu­
pła Uoścl.owo Ja)tośdowo zaś - ra-

· aej nl~ Czy to aby orygi- · 
nalna putytura i aby oryginalne, 
ściśle przetłumaczone teksty piose­
nek! Aftsze i programy wylcaz\rją w 
tym względzie 1•łepokoJlłcą dyskrecję. 
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